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Nasza sita 


liczymy się na całym świecie na wie- 
le, wiele milionów. We wszystkich zakąt- 
kach ziemi, wszędzie, gdzie tętni życie i 
wre praca, jesteśmy my — MŁODZI. Je- 
steśmy w każdym zbiorowisku ludzi i o nas 
to się mówi, że my stanowimy przyszłość 
swych narodów. 


Wszędzie, we wszystkich krajach jeste- 
śmy w pierwszym szeregu tych, którzy 
przystąpili do pracy nad odbudową swych 
miast i wsi, swych domów i warsztatów 
pracy, zniszczonych przez pięcioletnią po- 
żogę wojenna. Wszędzie jesteśmy jedna- 
kowo owiani wspólną nam wszystkim my- 
ślą, naszym znojnym wysiłkiem dówignąć 
z ruin dorobek poprzednich pokoleń, znisz- 
czony zbrodniczą ręką faszystowskich 
zbirów. 


Młodość nasza była ciężka. Wojna do- 
tknęła nas w sposób okrutny. To my 
MŁODZI — ginęliśmy przede wszystkim |> 
na wszystkich polach bitew świata. To prze 
ciwko nam — młodym — skierował w 
pierwszym rzędzię swą nienawiść hille- 
ryzm, tępił nas bezmiłosiernie w rozlicz- 
nych katowniach i abozach, skazał nas na 
znojną pracę dla swych zbrodniczych ce- 
lów. 

Krew, przelana przez nas łak obficie w 
imię Dobra całej ludzkości w walce ze złym 
jakie bezsprzecznie wyrażał hitleryzm, 
wspólne cierpienia i wspólne nadzieje, o 
żywiające nas przez- pięciole!ni—okres 
wspólnych mok, nie mogły pozostać bez 
śladu, nie mogły nie wywrzeć swego wpły 
wu. Ta krwią zostało przypieczęłowane 
braterstwo nasze na wieki, sojusz m!'odzie* 
ży calego świata utrwalił się i nic nie zdo- 
ła go rozerwać. 


Słanowimy polęgę i mamy prawo zabrać 
głos. Chcemy jasno i wyraźnie stwierdzić, 
że przyszłość należy do nas i że my bę- 
dziemy o niej decydować. MY NIE CHCE- 
MY JUŻ WIĘCEJ WOJNY, nie chcemy 

| wyzysku i nędzy. Wszyscy — na całym 
świecie m.'my te sume szczytne ideały — 
WOLNOŚCI, RÓWNOŚCI I SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 

Wszędzie budujemy nowe życie, a wia 
ra w nasze młode siły'i w nasz cel, jesz- 
cze bardziej nas jednoczy. W obronie 
swych praw, w obronie swego prawa do 
życia, do swej zmarnowanej młodości, 
idziemy w jednym szeregu. My chcemy się 
uczyć i pracować dla dobra swych kra- 
jów, dla dobra CAŁEJ LUDZKOŚCI. 


" 8. KOSICKI 
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Dołaczając da naszego pisma, przed 
dwoma miesiącami, bezplatny dodatek 
Przeglądu Sportowego uczyniliómy wielki 
wysiłek wydawniczy celem spopularyzo- 
wania idei wychowania {fizycznego i 
spcriu wśród szerokich mas młodzieży 
robotniczej, Niestety trudności komunika- 
cyjne często sprawiały, Że pismo nasze 
dochodziło do Czytelników z dużym opó- 
źnieniem. 

Zhcąc nadal iść po raz wytżknięłej linii 
i dostarczyć pism» możliwie najszybciej 
_ zdecydowaliśmy się na przesunięcie ter- 
miru ukazywania sią „Młodzi Idą" wraz 
z dodaikiem na czwartek rano, ao pocią- 

anęło za sobą znaczna kosrta, 

W związku z powyższym, cena pisma 
naszego w sprzedaży wynosić kędrie o- 
hecnie 2 zł. Jesteśmy przekonani, ża Czy- 
telnicy nasi wlaściwie ocenią przyczynę 
łego “kroku. Młodzi Idą wraz z dodał- 
kiem Przeglądu Sportowego będą nreszią 

nadal jednym z najtańszych tego fypu 
wydawnictw w Polsce, 
j 


(Wywiad „Młodzi lda“ z sekretarzem ambasady e E E EEr | 


— Gronice na Odrze i Nisie, to nasze|i jugosłowiańska to jedno. Wszystkie suk- 


granice — mówi domnie I Sekretarz Am- 
baaady Jugosłowiańskiej p. Popowic. 

Te słowa świadczą najwyraźniej o uczu- 
ciach jakie żywi dla nas bratnia Jugosła- 
wia. Wspólna walka z faszyzmem scemen- 
towała naszą przyjaźń, stworzyła nienaru- 
szalne podwaliny do dalszej wspólpracy. 
A Jugosławia pragnie tej współpracy. Pra- 
gnie wymiany kulturalnej, wzajemnego 
głębezego poznania się. 

— Musimy jak najwięcej pisać o sobie 
— mówi dalej p, Popowic. — Wasze pis- 
mo „Młodzi Idą" musi zapoznać polską 
młodzież socjalistyczna z młodzieżą jugo- 
słowiańską. Bo'dla nas demokracja polska 
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„e RZEGLĄDU 


zawiera artykuiy, sprawozdania, informacje z całego kraju. - 
TELLETT 
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cesy odniesione przez Polskę są sukcesa- 
mi jugosłowiańskimi. 

Jakże podobne są koleje losu młodzieży 
jugosłowiańskiej w czacie okupacji nie- 
mieckiej, do tych, jakie przechgdziła w 
owym okresie nasza młodzież. Od pierw- 
szej chwili masowy udział w walkach par- 
tyzanckich. Powstają między innymi dwie 
brygady pionierów, grupujące chłopców w 
wieku od 8 do 14 lat, którzy v bronią w rę: 
ku biją się z faszystowskimi Włochami, 
pod dowództwem ppłk. Obrad Egic'a. Ci 
mali bohaterowie, nie mogący często 
udźwignąć karabinu, mają w «wej historii 
takie sukcesy bojowe, jak zwycięstwo nad 
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przyjaźń 


ZAŁ. notskiej I raczieckiej * 


Przedstawiciel redakcji „Młodzi Ida" 


otrzymał od członków delegacji młodzieży 


radzieckiej w czasie ich pobytu w Łodzi następujące oświadczenie: 


Dzlspacja mivdaiży radzieckiej pczywiozła dła swoich połskich towarzyszy broni 


gurzce ro.drowiesie, w i mios 


z 
w Ye 


ich mlodzieńców i dziewczął, oraz 


życzawia iak największych osiągagć w budowaictwie nowego życia na wyzwolonej Pol- 


skiej Ziemi. 
Qd dd iiśmy wiele miast, wa 


p.zemy:łu, m. Łódź. Ws 


dzie 


vszłatów pracy w Polsce, m. innymi wielki ośrodek 
d.iegacja nasza cieszyła się serdecznym, życzliwym 


przyzęciem. Przekonaiśry się, jak gorąca sympatię i jak żywe uczucie przyjaźni żywi 


rałodzież ro'ska da naszej wielkiej O 


dzieckiej, 


r 


le-teśmy „ui, że ta pz 
Jesteśmy pewni, że ta prz 


yzmy, do naszego narodu i do młodzieży ra- 
ú wzrastać będzie i krzepnać z każdym dniem. 


Żiczymy naszym polskin towarzyszom dalszej ofiarnej pracy na polu odbudowy 
i kudswnictwa nowej demokratycznej, niepodległej Rzeczypospolitej. 
+ Niech żyje niowzruszona przyjaźń radzieckiej i polskiej młodzieży! 


Miedzieć czesi 
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K. C. OM TUR w czasie Zlotu w Katowicach otrzymał następującą depeszę: 


KONGRES MŁODZIEŻY TUR KATOWICE, 


Młodzież Czeska pozdrawia Wasz 


Kongres, życzy pełnych sukcesów Mło- 


dej Wolnej Polsce, pragnie razem z nią pracować dla szczerej wspólnoty na- 


rodów słowiańskich, _ 


p 


ZWIĄZEK CZESKIEJ MŁODZIEŻY 


PRAEDEŁ 


iiadzież polska 


do miediziezy 


„Młodzież polska 


calego Swinin 


zebrana ma wiecu w Warszawie pozdrawia młodzież 


wszystkich krajów, przygotowującą materiały dla konferencji i życzy pomyśl- 


nych obrad, 


aby młodzież demokratyczna mogla zjednoczyć 


swoje szeregi 


i wnieść należny wkład w, dzieło umocnienia pokoju i budowy nowego, lepsze- 


go ustroju świata”, 


Włochami w 1942 r. w Lice, Oni to brawu- 
rowym atakiem wyzwalają ramnego płk. 
Egica z niewoli. 

Ta antyfaszystowska młodzież jugosło* 
wiańska, skrawiona w walkach i przetrze- 
biona okrutnie przez hitlerowskich zbrod: 
niarzy, stworzyła Zjednoczony Związek 
Młodzieży Antyfaszystowskiej Jugosławii 
(USAOJ) i w ramach tej organizacji od- 
grywa kolosalną rolę w życiu politycz- 
nym, społecznym i gospodarczym swojego 
kraju. Stanowiła ona bazę Nowej Jugo- 
sławii w okresie walk z okupantem, a po 
wyzwoleniu stała się inicjatorem wszyet- 
kich najpoważniejszych akcji w życiu pań- 
stwa. 

Po oswobodzeniu Belgradu, które nastą- 
piło w październiku ubiegłego roku, w mie 
ście powstał kryzys opałowy. Aby rozwią” 
zać ten problem, jugosłowiańscy ucznio- 
wie, studenci, młodzi robotnicy pracowali 
przez całą zimę w górach, przy wyrębie 
drzewa, w niezmiernie trudnych warun- 
kach, nie dojadając, i w ten sposób za- 
pewnili stały dopływ opału do stolicy, 

A wiysną r.b., po wyzwoleniu Chorwa* 
cji, kiedy okazało się, że droga prowadzą- 
ca z Dalmacji do Liki, spowodu zaśnieże- 
nia nie może być użytkowana, ci sami mło 
dzi Jtgosłowiazie oczyszczają własnorącz 
nie ważną arterię. komunikacyjną. 

Te fakty dają jasny obraz aktywnej po- 
stawy «dzisiejszej młodzieży jugosłowiań- 
skiej, Nic też dziwnego, że jest ona głów* 
nym ośrodkiem zainteresowań całego spo- 
łeczeństwa. W samym Belgradzie istnieje 
A $ Domów Młodzieży, w których pracu- 
je ona, uczy się i bawi. 

Najwybitnięjsze stanowiska w życiu po- 
litycznym i kulturalnym Jugosławii, są ob- 
sadzone właśnie przez młodzież. 24-letni. 
|gen. Slawko Rodic, Minister Finansów w 
Serbii — 33-letni Peter Stambolic, dyrek- 
tor Belgradzkiej Opery Oskar Danom — 
czřonek Centralnego Komitetu Młodzieży 
| Jugosłowiańskiej, i wielu, wielu jeszcze 
młodych Jugosłowian tworzy nowe życie, 
nową kullurę Federacyjnej Jugosławii, 

Z kolei dowiaduję się o najrozmaitszych 
problemach gospodarczych i politycznych 
dzisiejszej Jugosławii, z których najbar- 
dziej paląca jest sprawa Triesiu, 


~ Triest, ło nie tylko sprawa Jugosławił 
— mówi p. Popowic. To zagadnienie 
ogólno - słowiańskie, dołyczące w ogrom- 
nej mierze przede wszystkim Polaków i 
Czechów. Polski węgiel może znakomicie 
wędrować przez Triest do Turcji i Egiptu. 
Utrzymanie łego miasta przy Jugosławii, 
jesi wzmocnieniem pozycji demokracji w 
obronie przed reakcją światową. Nie wol- 
no nam pozwolić, aby, się ono miało stać 
odskocznią dla jakiegoś. nowego imperia- 
lizmu. 

Późna pora każe mi przerwać tę serdecz- 
ną rozmowę, bo trudno ją już nazwać zwy- 
kłym wywiadem dziennikarskim. „Na od- 
chodnym'" p. Popowic wspomina jeszcze o 
Polakach, którzy licznie brali udział w 
partyzantkach jugosłowiańskich i niejedno 
krotnie zdobywali oprócz uznania najwyż- 
sze odznaczenia bojowe. „Ci Polacy ofia- 
rą krwi scementowali przyjaźń polsko _ jū- 
gosłowiańską. My wiemy, że Polacy to bo- 
haterski naród”. 


WŁODZIMIERZ DZIĘCIOŁOWSKI. 
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W jedności młodzieży 


gwarancja pokoju 
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MŁODZI IDĄ 


EW e e z 
_ Socjalizm kroczy naprzód 


Jednym z najbardziej charakterystycz- 
nych wydarzeń politycznych ostatnich paru 
miesięcy, były wybory do parlamentu an- 
gielskiego, , które przyniosły zwycięstwo 
Partii Pracy. Jest ts fakt tym bardziej zna- 
mienny, że Rząd konserwatywny utrzymy 
wał się przy władzy przez szereg lat przed 
wojną i przez cały okres wojny, która za- 
kończyła się zwycięstwem. A mimo to na: 
ród angielski okazał się „niewdzięecznym” 
i socjaliści wynieśli z wyborów 390 miejsc 
w parlamencie, konserwatyści 195, PIZO- 
stałe partie 39. W ten sposób Partia Pracy 
rozporządza znaczną większością i może 
rządzić bez oglądania się na pozostałe 
stronnictwa. 

Wynik wyhorów daje wyraz nastrojów 
angielskiego społeczeńetwa. Wojna skoń 
czyła się, należy wrócić na tory gospodar- 
ki pokojowej. I w pamięci Anglika koja- 
rzy się obecny okres z okresem po zakoń- 
czeniu wojny 1914 — 1918 r., kiedy w An- 
glii powstała olbrzymie bezrobocie, trwa- 
jące przez cały międzywojenny okres. Kie 
dy tradności qospodarcze w przemyśle i 
handlu pogłębiły się w miesłychanym kry- 
zysie lat 1939 — 1033, a przez cały czas 
ludzie pracujący nie byli pewni swego ju- 
tra. To też przystępując do wyborów An- 
glicy myśleli przede wszystkim jak ułoży 
się życie po wojnie i szukali odpowiedzi 
na to pytanie w programach wyborczych 
partii. 

Konserwatyści starali się przede wszy- 
stkim zdyskontować zwycięstwo na swoją 
korzyść, a w programie gospodarczym og` 
raniczyli się do ogółnikowego podkreśla- 
nia wagi prywatnej inicjatywy i występo 
wali ostro przeciw wszelkiej kontroli i mie 
szaniu się państwa do spraw gospodar- 
czych! Była to jasna niekonsekwencja wo 
bec praktyki ostatnich lat. Masy angiel- 
skie widziały, że właśnie w czasie wojny, 
w okresie najtrudniejszym, tylko ingeren- 
cja państwa w działalność prywatnych ka- 
pitalistów zabezpieczyła możność wypeł- 
nienia tych wielkich zadań, jakie powsta 
ły przed gospodarką narodową Anglii. 
A okres prywatnej inicjatywy po 1918 r., 
to okres bezrobocia sięgającego 9 milio- 
nów ludzi, okres bezustannych*walk, jakie 
masy pracujące musiały toczyć z kapita- 
fetami o utrzymanie swego poziomu ży- 
ciowego. 

To też klasa robotnicza Anglii oraz eze- 
rokie słoje warstw pośrednich nie mogły 
uznać za wystarczający program kanser- 
watystów, który w ustach jednego z lea- 
derów tej Partii brzmiał krótko „szukajcie 
pracy, a reszta jakoś się ułoży“. Taka od- 
powiedź nie zadowoliła rzesz ludzi pracy, 
wielomilionowych rzesz żołnierzy, którzy 
w niedługim czasie będą zdemobilizowani 
i zagadnienie znalezienia pracy stanie 
przed nimi w całej ostrości. 

Znając potrzeby i nastroje mas Partia 
Pracy wysunęła w kampanii wyborczej 
szeroki program gospodarczy na najbliż- 
szy okres powojenny. Oczywiście, prog 
ram ten w swoich założeniach jest zasad- 
niczo różny od programu  konserwatys' 
tów. Tylko głęboka ingerencja państwa w 
życie gospodarcze, ścisła kontrola działal- 
ności kapitalistów może zabezpieczyć po- 
myślne rozwiązanie takich trudnych pro- 
blemów jak zatrudnienie milionów zdemo” 
bilizowanych żołnierzy i robotników, zwol- 
nionych z fabryk wojennych, rozwój odbu 
dowy miaet, zniszczonych przez działania 
floty powietrznej, zlikwidowanie chronicz 
nego kryzysu w kopalnictwie węglowym 
i td. 

Dla przeprowadzenia tego programu 
Partia Pracy uważa za konieczne nacjona* 
„lizację podstawowych gałęzi przemysłu, 
jak górnictwo węglowe, przemysł metalur 
giczny, źródła energii, (elektrownie, ga- 


` 


Czytelnicy piszą 


zownie), koleje żelazne, a także stacjona- 
lizacje Banku Angielskiego, który dotych- 
e był w rękach prywatnych kapitalis- 
ow! 

I ten program niesłychanie redykalmy 
jak na stosunki angielskie zwyciężył. Mi- 
liony wyborców angielskich odrzuciły re- 
cepty konserwatystów w postaci „wolnej 
ręki” dla kapitalistów i wypowiedziały 
się za zreformowaniem dotychczasowego 
ustroju, za daleko idącymi socjalnymi re- 
formami, które pozwolą na zabezpieczenie 
interesów społeczeństwa. 

Oczywiście, te głębokie przemiany pro 
gramowe nie mogą nastąpić odrażu, lecz 
muszą być realizowane stopniowo wg. na' 
kreś'onćgo planu, to też wpływ wyborów 
na stosunki gospodarcze Anglii nie uwi- 
doczni się zbyt szybko. Uwidocznia eię 
on natomiast już teraz w pewnym stopniu 
w polityce międzynarodowej, W pierw: 
szym rzędzie Polska odczuła to w eposób 
dobroczynny na konferencji w Poczdamie, 
gdzie tanowisko Polski i Związku Ra- 
dzieckiego w sprawie granic na Odrze i 
Nisie zostało poparte przez Anglię dopie- 
To w chwili dojścia Partii Pracy do wła- 
dzy. Niewątpliwie też nastąpi zacieśnie 
nie stosunków między Anglią i Związkiem 
Radzietkim oraz zmiana polityki w takich 


ky 


Jak na zachodzie? wciąż słyszę to 
pytanie. Cóż mam powiedzieć tym, któ- 
rzy siedzą po ciasnych wsiach i przelud- 
nionych miastach, narzekają na brak 
mieszkań, na brak ziemi i warsztatów 
pracy, na zbyt małe możliwości wyżycia 
się i wyładowania energii twórczej. 

O paręset kilometrów na zachód, nad 
rzaką Odrą i Nisą, nad morzem i u stóp 
gór pogranicznych, leżą ziemie mlekiem i 
miodem płynąca i czekają na człowieka 
zdobywcą, czekają na gospodarza, czekają 
na troskliwe ręce ludzkie, Przeszedł tym 
szlakiem “żołnierz polski, EA go 
ułrudzonymi nogami, siał z automatu, 
skradał się od jednej osłony do drugiej, 
czołgał sią jak wąż w błocie i śniegu, lub 
biegł ławą z okrzykiem bojowym. Krwią 
własną wpisał żołnierz polski ziemia przod- 
ków swoich w rejestr Rzaczypospoliłaj, — 


krajach jak mp. w Grecji, Hiszpanii, gdzie 
konserwatyści angielscy popierali rodzimą 
reakcję wbrew masom narodu greckiego 
i hiszpańskiego. 

Wpływ wyborów w Anglii uwidoczni 
się nie tylko w stosunkach wewnętrznych 
i zewnętrznych Anglii. Wzmocni on niesły- 
chanie nastroje i wpływ partyj socjalisty 
cznych Europy i odbije się na wewnętrz- 
nych stosunkach w wielu państwąch, Wy 
bory te są widomym znakiem ewolucji po- 
litycznej, która odbyła się w świadomoś 
ci najszerszych mas prawie we wazystkich 
krajach Europy. Narody pragną takiego 
ustroju, który zabezpieczy ich od grozy 
wojny, a w czasie pokoju da możność spo- 
kojnego życia bez obawy bezrobocia i nie 
dostatku. 

Nie chcą one być dłużej zdane na łaskę 
finansowych magnatów, intryg reakcyj- 
nych polityków, którzy działając w myśl 
swoich interesów mie wahają się pogrążać 
świat w morzu krwi w czasie wojny, lub 
w odchłań nieszczęść w okresie kryzysu 
i bezrobocia. 


Doświadczenie uczy, i dlatego pragnąc 
zerwać z przeszłością, masy pracujące idą 
naprzód pod znamieniem Socjalizmu. 


R. OBRĄCZKA. 


mas 


czuwać nad duchem wiecznie niespokoj- 
nego sąsiada. — Czuwać bądzie nasz żoł- 
nierz, by Niemiec znowu nia zachciał pa- 
lić, niszczyć i mordować. 

Żołnierz polski spałnia swoje zadanie 
wobec własnej Ojczyzny i wobec państw 
całego świata, 

A zadanie to jest bardzo ważne i ciąży 
na wszystkich. Ziemie zachodnie musimy 
zalodni 1 ożywićl Niemcy opuszczają od- 
wieczne nasza lereny, my musimy ja prze- 
jąć w posiadanie. Trzeba przerzucić milio- 
ny ludzi. Nie jest to sprawa szybka, ani 
łatwa. Trudneści masa, a największa 
bodaj transportowe, — Jednak każdy 
dzień zmienia ten stan na naszą korzyść. 
Tysiące ludzi wciąż jedzie, osiada na stało 
i rozpoczyna pracą, 

Kim są ci ludzie? 

Pionierzy, godni 


uznania. Zdobywcy. 


I stał sią fakt historyczny — nad Odrą| „Nigdy już stąd nie wyjadą” mówi, ob, 
i Nisą stoi dzig straż polska i stać vnajLimanowski z Lęborku — „Tu żyć i atu 
już będzie tam po wsze czasy, bo musi umierać...“ — Patrzę na smagłą twarz Li- 
PERCO PEPEO TOWTEDAOTAUNA © LATEM WW latania x 


Z AKADEMII HANDLOWEJ W POZNANIU 


POZNAŃ. Z nowym rokiem akademickim w 
Akademii Handlowej, obok dotychczasowego 
kierunku ogólno-handlowego uwzględniającego 
specjalnie dziedzinę spółdzielczoścć: i handel zie- 
miopłodami, przewidzinne są studia specjalne 
dla słuchaczy trzeciego roku, a miahowicie: a) 
wyższe studia handlu zagranicznego i zagad: 
nień morskich, b) wyższe studium ubezpiecze- 
niowe, c) wyższe słudium pedagogiczne. Na 
mocy rozporządzenia Ministra Oświaty, Akade- 
mia uzyska z dniem 15 września br. uprawnie- 
nie nadawania swym absolwentom tytułu ma- 
gistra nauk ekonomiczno-handlowych. O uzy- 
skanie tego tytułu ubiegać się mogą również do- 
tychczasowi absolwenci. 


NAUKA JĘZYKÓW W SZKOŁACH ŚREDNICH 


WARSZAWA (PAP Polpress). Dziennik Urzę- 
dowy Ministerstwa Oświaty Nr 3 zamieszcza 
zarządzenie ministra Oświaty w sprawie nauki 
języków obcych w szkołach średnich, ogólno- 
kształcących. 

Oprócz języków obcych przewidzianych w 
programach gimnazjów i liceów ogólnokształ- 
cących, jako języki obowiązkowe (angielski, 
francuski, niemiecki) wprowadza się w klasach 


Nauka Kosztuje drogo 


Tuż poswyzwoleniu wyszedł dekret o bez-|wać w tak ciężkich warunkach. skazane na 


płatnym nauczaniu na wszystkich 


blach. Radość opanowała naszą młodzież, żejchym kwaśnym chlebem. 
nareszcie pa 'tylu latach cierpień wszyscy bę-|szabrowników mogą uiścić 
a prześladowana |chodząc spokojnie do szkoły i na przerwie 


dą się mogli kształcić, 


szcze” |odżywianie,się najczęściej czarną kawą i su- 


Natomiast dzieci 
żądaną opłatę, 


przedtem młodzież przy opiece władz będzie |posilać się białym chlebem posmarowa- 


miała zapewniony rozwój. 


mym grubo masłem i na to plaster, szynki. 


Wszystkie szkoły powszechne, gimnazja 1|W takich warunkach nauka idzie wspaniale. 


wyższe uczelnie 
nauki młodzieżą. 
na pomoce naukowe. Co pewien czas opłata 
się zwiększała. Obecnie w szkołach Średnich 
wynosi ona 120 — 200 zł. Tak wysoka o- 
płata zostaje na uczącej się młodzieży wy- 


zapełniły się spragnioną |Władze szkolne 
Wkrótce zażądano opłaty|nik jest- zadowolony. 


są zadowolone i szabrow- 


A co z dzieckiem spokojnego robotnika, 
uczciwie pracującego nad odbudową Polski? 
Szczególnie o młodzież powinniśmy dbać, 
dając jej odpowiednią opiekę, ubranie, bu- 


muszona przez władze szkolne. Rodzice tylejty, kartki żywnościowe I kat. 


nie mogą łożyć na dzieci (zwłaszcza gdy ich 
jest więcej niż jedno). Wynagrodzenie ro- 
botnika jest tak niskje w stosunku do arty- 
kułów żywnościowych  nierwszej potrzeby, 
że nauka staje sie wprost wykluczona. Dziec- 
ko robotnicze nie może się uczyć į praco- 


Dbając o młodzież i dzieci dbamy o przy- 
szłość į potęgę Polski. Troska o młodzież 
robotniczą musj być ciągle aktualna, a de- 
kret o bezpłatnym nauczania w pełni zrea- 


lizowany. 
R. Zagórski — Łódź 


Kronika szkolna 


I-ej i I-ej gimnazium z początkiem nowego 
rokn szkolnego 1945/46 język rosyjski, jako je- 
den z jezyków obowiązkowych, z pośród któ- 
rych uczniowie mogą dokonywać wyboru. 

Dla uczniów uczących się innych języków ob- 
cych, język rosyjski hędzie dostępny jako nad- 
obowiązkowy. 

Nanke języka niemieckiego z początkiem no- 
wego roku szkolnego 1945/46 zawiesza się aż 
do odwołania w klasie I i HI gimnazjum w o- 
kręgach szkolnych gdańskim, pomorskim, po- 
anańskim,  śląsko-dabrowsk*m. szczecińskim, ol- 
sztyńskim i części okręgu łódzkiego którą oku- 
pant włączył był do Rzeszy niemieckiej. 


SZWECJA ŚPIESZY Z POMOCĄ 


W tych dniach gościem Akademii Lekarskiej 
w Gańsku był przedstawiciel rządu szwedzkie 
go doc, dr. med. lack Adams-Ray. Doceni 
Adams-Ray przyjechał do Gdańska w celu zo- 
rientowania się w potrzebach Akademii Lekar- 
skiej, jej zakładów naukowych i klinik. W cza- 
sie pobylu zwiedził dokładnie wszystkie gma- 
chy i urządzenia Akademii, zapoznał się z iej 
personelem, nawiązał osobisty kontakt z naszy- 
mi uczonymi. Docent Adams-Ray zabrał z sobą 
do Szwecji dokładnie opracowany materiał do- 
tyczący potrzeb Akademii i na podstawie tego 
materiału omówi z miarodajnymi czynnikami 
w swoim kraju formę i rozmiary pomocy, z ja- 
ką rząd szwedzki zamierza przyjść Akademii 
Lekarskiej w Gdańsku. 

W czasie swego pobytu w Warszawie i Gdań- 
sku doc. Adams-Ray okazał wszechstronne za- 
interesowanie dla sprawy Polskiej i jej powo- 
jennych kłopotów. Zniszczenie naszych miast 
zrobiło na nim ogromne wrażenie, któremu 
przy każdej sposobności dawał wyraz. Nie zna- 
jąc naszego języka, wzruszał się mimo to ser- 
decznie na reportażu scenicznym Buczyńskiej 
w Teatrze Małym w Warszawie. Na wybrzeżu 
zwiedził poza Gdańskiem i Gdynią także So- 


poty i Oliwę i zawiózł z sobą do Sztokholmu | 


zdjęcia fotograficzne zarówno pięknych zabyt- 
ków, jakie w niewielkiej ilości pozostały je- 
szcze w naszym kraju, jak również pozosta- 
łych po wojnie i okupacji ruin zgliszcz. 

KURSY W PAŃSTWOWEJ SZKOLE 

MORSKIEJ 

GDYNIA (Polpress). Na uruchomiona w 
lipcu br. w Państwowej Szkola Morskiej 
w Gdyni kursy dla szyprów £ maszynistów 
okrętowych ucząszcza ogółem 192 słucha- 
czy. Bądą oni stanowić cenny narybek dla 
odbudawującaj się polskiej floty handlo- 
wej i rybackiej | 
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jp s 
Nowe kursy 
M TUR-owe 

W Domu Centralnym OM TUR w War- 
szawie w dniu 10 października rozpocznie 
się TV Kurs Aktywistów oraz Kurs Inatruk. 
torski. 

Każdy Komitet Wojewódzki winien dele- 
gować ùa Kurs Aktywistów po trzech, wo- 
jewództwa zachodnie do 10 kandydatów, 
mających poza sobą wojewódzkie kursy 
informacyjne lub znajdujących się na po- 
ziomie takich kursów. Od uczeetników 
Kursu Instruktorskiego wymagane jest 
ukończenie Kursu Aktywistów bądź też 
wyrobienie organizacyjne, odpowiadające 
poziomowi takiego Kursu. 

Kure „Aktywistów trwać będzie do 30 
października, Kurs Instruktorski do 10 
grudnia. 

Jednocześnie w czasie od 10 do 30 paź- 
dziernika odbędzie się w Centralnym Oś- 
rodku Szkoleniowym OM TUR w Koszęci- 
nie, kura dla kierowników świetlic. Na 
kura ten każde z województw winno skie- 
tować 5 do 10 uczestników, którzy wyka- 
zują się zdolnościami organizacyjnymi i w 
przyszłości będą prowadzili świetlice 
OM TUR-owe w Kołach. 

Uczestnicy kursów winni zabrać ze 80- 
bą koce, w miarę możliwości bieliznę poś- 
cielową. 


wola 


iż czło- 
treści 


p 


manowskiego i czytam w niej, 
wiek ten lubi życie bujne, pełne 
i wrażeń. 

Na Dolnym Śląsku widziałem ob, Sko- 
wrona oraz t. zw. „czołówką z powiatu 
wadowickiego i nie znalazłam dla nich 
słów zachwytu. Działalność dych ' ludzi 
może być wzorem dla całego osadnictwa. 
Czterdziestu mężczyzn puściło w ruch ży- 
cie całej gminy, — Ruszyły fabryki, mły= 
ny i zakłady rzemieślnicze. =~ Otwarto 
sklepy, odbudowano. mosty, rozminowa- 
no mosty, rozminowano pola. Życie pul- 
suje normalnym tętnem. Bezpieczeństwo 
jest zapewnione, porządek  uirzymany, 
plan osadnictwa opracowano  prawidło- 
wo i dokladnie. W pierwszym etapie 
wykorzystano umiejętnie siłą roboczą 
Niemców a teraz ciągną (do wspomnia- 
nej gminy Len) setki tysięcy osadników, 
zachęconych dobrobytem i wzorowo zor- 


ganizowanym życiem, 

Zachód dla ludzi z głową, sercem i wo- 
lą = to wielkie pole działania i wielki 
dobrobyt! 


Ziemia fa krwią zdobyta czeka 
na ludzi mądrych, dobrych, silnych. Cze- 
kają łany. Czekają lusy i jeziora rybne. 
Wyczekują smąlna, Penan miasta i 
osiedla, wyczekują obumarłe fabryki i 
piękne domy mieszkalne, 

Rozrzucone po drogach wozy, maszy= 
ny, opony, wystawione na deszcza i słoń- 
ce meble, proszą by je przygarnąć i od 
zniszczenia ochronić. 

Obsiane pola proszą nieśmiało:  „Go- 
spodarzu, zbierz złote kłosy a chleb 
smaczny mieć będziesz”. Drzewa owo- 
cowe uginają sią od jabłek i gruszek. 
Czyż można pozwolić by sią ło marno- 
wala? 

Taki jest zachód, — Taki jest, jak go wi- 
dzimy własnymi oczami żołnierza i oby- 
watela. Przelewaliśmy krew za te ziemie, 
a teraz przelewamy pot przy żniwach. Cie- 
szymy się, gdy napływają tu ludzie, mar- 
twi nas, gdy ktoś „obszabrowuje” te zie- 


mie, czerpia bezmyślną ręką z ich bo- 
gactw, a wzamian nic nie daje. Bogac- 
twa tej ziemi trzeba uirzymać i pomnó- 
żyć, Trzeba zatrzeć ślady wojny, trzeba 
tu stworzyć nowe życia, nową własną 
rzeczywistość. Nie jest to zadanie ponad 


siły. Już wkrótce zatętni tu całą parą wy- 
ścig pracy. ' Już wkrótca nie będzie tu 
tych problemów co dzisiaj — życie pój- 
dzie naprzód! Przeżywamy w chwili obec- 
nej b, ważny okres, okres budowania pod- 
walin. Nie wolno nam popełniać błędów. 

Kto sią ociąga, kto pozostaje wtyle, ten 
będzie żałował, Rozumieją to ludzie i ja- 
dą na zachód w poszukiwaniu pracy i lep- 
szych warunków życia, Znajdują tu nie 
tylko chleb, lecz pełny dobrobyt i nie- 
spotykane dotychczas możliwości na przy- 
szłość, — W pierwszym szeregu kroczy 
kasa polski. 

od kosą naszą padają łany zbóż. B 
dzie chleb dla rysach "Nie się nia 
zmarnuje. Zbierzemy też owoce i przygar- 
niemy mienie, by sią nie zniszczyło. 

A za rok plony będzie tu zbierał, nor- 
malnym już trybem osiadły rolnik polski, 
kióry dąży na zachódl 
„Musimy skupić wszystkia wysiłki, mu- 
simy dać jak najwięcej dobrej pracy, bo 
sprawa zagospodarowania ziem zachodnich 
to najważniejsze zadania. Zadanie to wy- 
pełniamy ku chwale Ojczyzny, a trud nasz 
historia zapisze złotymi zgłoskami dla wie- 
lu pokoleń, które po nas przyjdą i cenić 
bądą krew pizelnną za granice nad Odrą 
i Nisa. oraz pot oddany dla sprawy 
ia tych ziem do normalnego try- 


dźwignięci 
bu życia. 
WITOLD RODZIEWICZ, ppor. 
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Kurs szybowcowy OM TUR 
w Płocku 


Dnia 20 sierpnia br. został zakończony w 
Płocku pierwszy kurs szybowcowy OM TUR, 
prowadzony przez pilota szybowcowego Szym- 
czewskiego Jerzego. Kursiści w krótkim sto- 
sunkowo czasie, . przez ćwiczenia na tzw. 
„szubienicy*, teorię i naciąg linowy, doszli 
do pewnej znajomości we władaniu sterami 
płatowca. Polska Demokratyczną otrzymała 
znów nowych ludzi posiadających pewien 
"zasób wiedzy lotniczej. 


Młodzi szybownicy pełni entuzjazmu, prze- 
wieźli swego ptaka z pięknych wzniesień 
Ośnicy do Płocka, aby go w okresie zimy 
przygotować do nowych lotów. 


Mimo jeszcze pewnych niedociągnięć, pod 
wieloma względami, młodzi entuzjaści maja 
nadzieję i wiarę w lepsze jutro. OM. TUR 
w Płocku będzie starać się jeszcze bardziej 
rozpowszechnić sport szybowcowy. 

. 


MŁODZI 


w SŁUŻ 


Granatowy mundur, granaiowa lub jeśli było 
ln'9 — biała czapka i... pałka. 

Pałka i wymierzone lufy karabinowe prze- 
ciwko chłopom z Rzeszowskiego i Krakowskie- 
go w 1937 roku, lufy karabinowe — wymierzo- 
ne przeciwko bezrobotnym Tarnowa, Często- 
chowy i Bydgoszczy w 1936 roku. 

Pałka i Bereza i Brześć“ i 
| RÓW... 


Golędzi- 


A w sumie?.. —granatowy mundur. Policjant, 
który prawie nigdy nie stał na straży praw ohy- 
watełskich, a zawsze na straży przywilejów ob- 
szarników i kapitalistów. Policjant — który 
potrafił strzelać do chłopów i robotników 'przed 
wrześniem, który potrafił ordynarnie, po cham- 
sku, bezlitośnie bić pałką czy kolbą karabino- 
wą i który wysługiwał się w koszmarnych la- 


tach okupacji — znienawidzonemu przez nas 
ciemiężcy. 
Tego mie zapomnieliśmy i nie zapomnimy 


nigdy! 


Lo siychać w Łodzi? 


NOWE KOŁA FABRYCZNE 


Staraniem Komitetu Wojewódzkiego OM 
TUR przy współudziale zainteresowanych 
kół miejscowych zorganizowano w ostatnich 
dwóch tygodniach w ramach zapoczątkowa- 
nej akcji werbunkowej — trzy nowe koła 
fabryczne OM TUR: 

1) przy f-mie „Zajbert* 
30 członków, 

2) przy f-mie „Zjednoczenie artykułów 
techn. dla przemysłu włókienniczego” (tar- 
tak i obróbka drzewa) — w Łodzi, ok, 50 ezł. 

3) przy f-mię „Grabski“ wytw. walizek 
— w Łodzi, ok. 50 członków. 

Nowo zorganizowane fabryczne koła pod- 
chodzą do pracy organizacyjnej z widocznym 
zapałem. Już tworzą sekcje. W najbliższym 
czasie odbędą się wybory władz kół. — No- 
wym placówkom — Komitet Wojewódzki ży- 
czy owocnej pracy. 


w Łodzi, około 


KURSY 


W porozumieniu z Inspektoratem Szkol- 
nym Okręgu Łódzkiego OM TUR tworzy 
kursy dokształcające dla swych członków i 
całej młodzieży pozbawionej innej możliwości 
kształcenia się. Tworzone są komplety na 
poziomie szkoły powszechnej, gimnazjum, 
języków obcych. 

Ze względu na dobrze zapowiadający się 
rozrost szkoły powszechnej OM TUR na dz. 
„Śródm. Lewa“ — tworzy się przy tym Kole 
dalsze komplety, prowadzone przez delego- 
wanych nauczycieli Inspektoratu Szkolnego. 


W związku z rozwojem tejże jednostki do- 
kształcajacej OM TUR — Komitet Woje- 
wódzki nosi się z myślą  scentralizowania 
drobniejszych kompletów w jeden zespół 
przy dotychczasowym komplecie  „Śródm. 
Lewa". 


Nauka jest bezpłatna. Odbywa się przed i 
po południu — do wyboru zainteresowanych. 
Zapisy przyjmuje sekretariat OM TUR 
„Śródm. Lewa“ tow.  Chruszczewski, 
zgłoszenia zbiorowe Komitet Wojewódzki 
OM TUR, Kopernika 8. 

inspektorowi Szkolnemu i pierwszemu emor 
gicznemu organizatorowi strony technicznej 
kursów — przewodniczącemu „Śródm. Le- 
wa“ — Komitet Wojewódzki OM TUR tą 
drogą składa serdeczne! podziękowanie. 


JĘZYKI OBCE 


Wydział Inf.-Pras, KW OM TUR przyj- 
muje do dnia 15.10 zapisy kandydatów na 
zainicjonowane przez KW OM TUR kursy 
języka angielskiego dla TUR-owców. 


WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Komitet Wojewódzki OM TUR, Wydz. 
Sportowy przyjmuje zgłoszenia TUR-owców 
na kursy i naukę pływania, które odbywać 
się będą we wtorki i czwartki każdego tygo- 
dnia godz. 9—9.30 wiecz. w basenie Polskiej 
YMCA — do dn. 15.10 45. 


zorganizował w sali 


Wydział Sportowy 


Polskiej YMCA „zaprawę gier sportowych“ |; 


(siatka, kosz). Zapisy przyjmuje i szczegó- 
lowych informacji udziela Wydz. Sportowy 
KW OM TUR. Udział bezpłatny za legity- 
macją. 


OM TUR 


aapowie- 


KONKURS RECYTATORSKI 
W skład Sądu 


dzianego przez 
kursu Recytatorskiego w Łodzi, wchodzą na 
stępujące osoby: ob. ob. Zelwerowicz AHi 
S. T.), Krasnowiecki (Teatr W. P.), Hertz, 
Brzechwa (Związek Literatów), Salski, Rem- 


Konkursowego 


bek (Woj. Wydz. Kult. i Sztuki), Jakubo- 
wicz, Mirkowicz (Kuratorium), _ Sauter 
(Oświata Dorosłych), Salska H. (Teatr 


Wydz. Kult. j Szt.). Saloni (Uniwersytet). 
Karaczewski (PPS), Pokorski (red. „Robot: 


Komitet Wojewódzki Kon |... 


nik“), (Gogolik (Polprosa), 
(K. W. OM TUR), 
Idą"). 
Konkurs odbędzie dnia 21 października 
w Domu OM TUR przy ul. Kopernika 8. 
Udział biorą uczniowie łódzkich 
średnich i członkowie OM TUR. 


MEAT IMAMMMEERMMEAM 
węńrówek no Zakoranem 
of... BKÓDBREM 


Saloni J. B. 
Kosicki (red. „Młodzi 


y 
da 


Zakopane — to nie tylko zimowa stolica 
Polski jak zwykło się je nazywać. W ciągu 
niewielu lat jeszcze niedawno mała, niezna- 
na nikomu bliżej wioska góralska, położona 
u stóp Tatr w zacisznej dolinie, zdobyła so- 
hie w całej Polsce niebywały rozgłos i roz- 
rosła się do rozmiarów sporego, nowoczesne 
go miasta. 

Sławę swoją zawdzięcza Zakopane nie ty- 
le wspaniałym możliwościom, jakie są tu 
zapewnione dla uprawiania sportów mmo- 
wych, ile xwoim specjalnym warunkom kli- 
matycznym, która uczyniły je najbardziej 


z ulic Zakopanego stoj pomnik, wykuty z 
kamienia, 
skiemu i jego przewodnikowi pe górach — 
Sabale. 

Kim był dr Hałubiński? Z nazwiskiem je- 
go jest nierozerwalnie związany rozwój Že 
kopanego. On to bowiem pierwszy zwrócił 
uwagę na możliwości wykorzystania tamtej- 
szych warunków klimatycznych w celach 
leczniczych. 

To zadecydowało a prayssłości Zakopane 
go. I jeśli w następnych latach powstały tu 
liczna hotele, pensjonaty i dancingi, to je- 
dnocześnie wzrosły potężne achy sanato- 
riów, zapełnione chorymi. Rok rocznie przy 
jeżdźały tu tysiące chorych na płuca po 
zdrowie, po nowe życie. 

I tu je znajdowak. Wysokogórskie powie- 
trze jak balsam działało na chore, nmęczone 
płuca. 

I tema właśnie Zakopana zawdrięcza swo 
ją sławę, przez to stało się bardziej znane. 
aniżel! przez odbywające się tu ogólnopol- 
skie czy międzynarodowe * zawody narciar- 
skie. Z rómmych stron ciągnęli tu chorzy. 
Bowiem gruźlica była powszechng choroba 
w naszyra społeczeństwie. Już przed wojną 
zabierała ona w każdym roku bogate żni- 
wo. 
Przez ziemie polskie prmeciągły 6 lat o- 
krutnej wojny. Tysiące i miliony przeszło 
rzez niemieckie obozy koncentracyjne i o- 
Gz pracy i wśród najokropniejszych wa- 
runków straciło swe siły i zdrowie. Wielu 
tych nieszczęsnych nie wytrzymało i nie do- 
czekało stę wyzwolenia. Inni wracają teraz 
do krajm, lecz jak często są to ludzie cho- 
rzy, wymagający zajęcia sie nimi, opieki 
troskliwej, odpoczynku i leczenia. Według 
pobieżnych obliczeń w Polsce jest w tej 
chwili ekolo 3 milionów chorych na płuca. 
Jest to fczha w wymowie swej przerażająca 
wskazująca ma niebezpieczeństwo, grożące 
naszerra społeczeństwu. * Niewątpliwie, wo- 
bee w dalszym ciaru. ciężkich warunków i w 
miarę powrotu dalsaych tysiącznych rzesz z 
Niemiee, liczba ta będzie dalej wzrastać. 

Te myśli nasuwają się nam. chodzącym 
po ulicach Zakopanego, wśród jego hoteli, 
pensjenntów i willi. I jednocześnie rzucają 
się nam w oczy duże gmachy sanatoriów z 


dziennik 


szkół. 


znanym uzdrowiskiem w Polsce. Na jednej |q 


poświęcony doktorowi Hałubiń- |ł 


Już w ONI SEE ja, 


ukaże si 


IDA 


BIE DLA 


Nie zapomnimy tych razów i tych kul kara- 
binowych z przed września i nie zapomnimy 
granatowego munduru z t, zw. Generalnej Gu- 
bernii. 

Dekretem P. K. W. N. z 15.8.1944 — grann- 
towa policja została rozwiązana. Do sprawowa- 
nia dozoru nad prawem i bezpieczeństwem, do 
utrzymania spokoju i porządku publicznego w 
Demokratycznaj Polsce — powołana została 
Milicja Obywatelska. 

Pamiętam w roku 1985, we wrześnin, dzień 
przed wyborami do Sejmn — zostałem zatrzy- 
many jako członek OM, TUR. wrez z dwiema 
towarzyszkami za kolportowanie legalnych, o- 
cenzurowanych ulotek, nawołujących do boj- 
kotu wyborów. To — co cenzor i władze hez- 
pieczeństwa uznały za legalne — w oczach 
granatowego policjanta stało się — zbrodnią. 
Przesiedzieliśmy całą noc na ławie w komisa- 
riacie, narażeni ma ciągłe drwiny i wulgarne 
powiedzonka — stróżów bezpieczeństwa. Po 
kitku tygodniach otrzymaliśmy do zapłacenia 
mandaty karne za.. zakłócenie spokoju pu- 
hlicznego. 

Ta było me pierwawe bagpośrednie setknię- 
cie się z policją. Z ermsem — darzyło się wię- 
caj okazji. 

Przed dwoma missiącnmi wracałem z grupą 
kolegów a obozu komceniracyjnega Sachsenha- 
usen — do Ojczyzny. Po przejechaniu Odry i 
Kistrynia — pociąg zatrzymał się na dwa całe 
dni na jakiejń maleńkiej stacyjee, Wszyscy by- 
liśmy przeszło pięć lat poza polskim społeczeń- 
stwem, byliśmy spragnieni wieści o tym co by- 
ło i o tym co jest i byliśmy... ordynarnie głod. 
ni. Czerwony Krzyż nie miał tu swego oddzia- 


OPAC WNN POD 


Chorzy czekają ma sanatoria 


powybijanymi oknami, z których wieje pust- 
ką i zaniedbaniem. Urządzenia ich zostały 
wywiezione bądź też rozkradzione, a do- 
tychczas nikt się nie zajął, by doprowadzić 
je znów do stanu użytkowego. Nikt nie jest 
w stanie pomóc chorym, przyjeżdżającym tu 
często z własnej inicjatywy w nadziej ma- 
lezienia odpowiednich warunków. Zarząd 
miejski uruchomił w jednej z will oddzjał 
dła chorych płucnych, mieszczący zaledwie 
20 łóżek. Dla wielu tysięcy nie ma miejsca. 
Tutejszy oddział P. C. K., do którego rciągle 
się ktoś zwraca o pomoc, jest bezradny, nie 
ysponuje żadnymi większymi środkami pie 
niężnymi. Zdany jedynie na ofiarność spo- 
eczeństwa, nie jest w stanie udzielić odpo- 
wiedniej pomocy w szerokim zakresie, 

A przecjeż adrowie obywateli należy do 
najważniejszych problemów państwowych. 

szą znaleść się odpowiednie fundusze, 
musi się ktoś nareszcie zająć doprowadze- 
niem do porządku naszych stacji klimatycz- 
nych. W iak najkrótszym czasie w ocala- 
łych sanatoriach winni analeźć się chorzy, 
by odzyskać stracone dla kraju niejedno- 
krotnie zdrowie, 


Na srel 


FILM O ZAKAZANYCH MELODIACH 
Z LAT OKUPACJI e 

Reżyser L. Buczkowski rozpoczął realizacją 
nowego filmu  średniometrażowego, poświę- 
conego zakazanym melodiom z lat okupacji. 
Będzie to film kompozycyjny a charakterze 
muzycznym, w którym ujrzymy dobrze wszy- 
stkim znane typy śpiewaków ulicznych, wy- 
konujących zebronione piosenki w tramwa- 
jach, pociągach, na podwórzach itp. W filmie 
wykorzystano autentyczne melodie i teksty 
piosenek zakazanych, które usłyszymy w wy- 
konaniu oryginalnych śpiewaków z okręsu 
okupacji Uwzględniono rówrież pieśni par- 
tyzanckie, W akcję filmu wpleciono niektóre 
wydarzenia z życia podziemnej Warszawy. 

Scenariusz napisał Ludwik Starski. Opra- 
cowanie muzyczne Romana Palestra, 


ZLOT OM TURowy W KATOWICACH 
W KRONICE FILMOWEJ 
Najnowszy numer Polskiej Kroniki Fil - 
mowej przynosi na wstępie obszerny repor- 
taż z uroczystości dożynkowych w Łodzi, Po- 
tulicach, na Pomorzu i na Śląsku. Zwłaszcza 
dożynki ślaskie są rewią strojów i tańców 

regionalnych. 
Szereg zdjęć ilustruje krajowy zlot akty- 
wistów Organizacji Młodzieżowej TUR. 
Następnie oglądamy fragmenty z ogólno- 
polskich zawodów szkól oficerskich w Kra- 
kowie, które odbyły się w ohecności Premiera 
Osóbki-Morawskiego i generalicji. 


z 
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łu. Kto nam pomógł?... Milicja Obywatelska 
nas odnalazła samotnych i głodnych, napoiła 
nas, nakarmiła, opowiedziała wiele, wiele roz- 
maitych rzeczy i wytworzyła tak miłą atmosfe- 
rę, że odjeżdżaliómy z maleńkim żalem. 

I te była me pierwsze bezpośrednie zetknię- 
cie się z milicją. 

Jak wielka różnica! Jak wielka różnica w 
stosunku do obywatela i do społeczeństwa da- 
wnego policjanta i dzisiejszego milicjantal 

I dziś, kiedy Milicja Obywatelska święci swój 
Dzień, kiedy święci pierwszą rocznicę zatwier- 
dzenia Milicji Obywatelskiej — nie trzeba mó- 
wić i nie trzeba pisać wiele, Dziś — milicjant 
ma już swój dorobek i w obecnej chwili two- 
rzy swoje zdecydowane oblicze polityczne. 

Prawda jest, że były nadużycia, były złodziej- 
stwa, działy się świństwa — bo trudna było 
ustrzec się w pierwszej chwili od nieodpowied- 
nich, a czesto wrogich elementów. Ale to już 
się kończy. Czystka — jaką przeprowadzają 
władze M, O. dobiega końca. W miejsce ludzi 
o nieokreflonych charakterach, ludzi — nie- 
nezciwych, do sseregów milicja wstępuje ele- 


ment zdrowy, ofiarny, paon charakteru. 

I driś, w dniu Święta Milicji — chcemy po- 
wiedzieć jedno: są jeszcze w nas psychiczne 
narośla z czasów okupncji, które każą nam 
przeciwstawiać mę wazelkim zrarządzeniom — 
są jeszcze w szeregach milicji jednostki, które 
niegodne są tego zaszczytnego munduru — ale 
wiemy: że szeregi M. O. z każdym dniem stają 
się coraz bardziej jednolite, że praca jej jest 
bardzo trudna i eiężka — i możemy przyrzec: 
że szacunek i zaufanie, które już milicja sobie 


jzaskarbiła między Indnością — będą ciągle na- 


rastały, że starać będziemy się nie utrudniać, 
a ułatwiać pracę naszym władzom bezpieczeń- 
stwa, że w Milicji Obywatelskiej widzimy naszą 
reprezentację, widzimy narzędzie wykonawcze 
demokratycznego społeczeństwa. Bo milicjant 
— to syn roboinika i chłopa! Nie sprzedawczyk, 
nie Judasz, ale uświadomiony syn nowej Pol- 
ski, któremu śmiało można powierzyć -obowią-= 
zek strzeżenia ładu w nowym społeczeństwie, 
któremu można zaufać — że nie adbiegnie od 
lmii po której idzie polski lud, 

I dziś, w rocznicę wydania dekretu o zatwier- 
dzeniu M. O., chcemy zwrócić uwagę młodzieży 
zrzeszonej w OM. TUR. na ważkość uchwał, 
które zapadły na konferencji władz młodzie- 
żowych w Koszęcinie, nawołujących członków 
naszej organizacji do wzięcia udziału w pra- 
cach służhy bezpieczeństwa. 

Właśnie my! my młodzi socjaliści winniśmy 
wziąść jaknajbardziej aktywny udział w pra- 
cach M. O. Szeregi milicji są dla każdego z nas 
dostępne, szkoły podoficerskie i oficerskie dla 
każdego otwarte. Nasza zdrowe oblicze moral- 
ne i poliłyezne daje pewność — że przyniesie- 
my wiele pożytku naszym młodym organom 
bezpieczeństwa. 

Niech mumdur milicjanta stanie się naszym 
honorem, a nasz honor — honorem milicjanta. 


OE ZERO REZ RERA 


Budować Polskę, to znaczy — pracować! 
Pracować ciągle i zawsze, pośród największych 
trndności i niebezpieczeństw! 

A służba milicjanta — to właśnie praca! 

Praca trudna i — wzniosła! 

Młodzi! oddajmy cześć tym naszym towarzy» 
szom - miłitejantom, którzy w czasie tej trudnej 
pracy złożyli Połece w ofierze najwyższą cenę 
— swe życiel iot. 


Migawki » 


międzynarodowego 
karskiego, roze 
tacyjnymi drużynami i 
Ostrawy stanowią treść dalszych fragmentów 
Kroniki. 


meczu pił- 
pomiędzy reprezen- 
'wa i Morawskiej 


"m 


Na zakończenie czl- damy interesujące 
zdjęcia, ilustrujące pob;. w Warszawie Na- 
czełnego Dowódcy Zh jnych Sił Sprzymie= 
rzonych gen. | ~ „era. Operatorzy Kro- 
niki atrwalili na taśmie moment przylotu 
zwycięskiego wodza fronta zachodniego do 
Stolicy, złożenie hołdu przy grobie Niezna- 
nego Żołnierza, pracjazd ulicami najbardziej 
zniszczonych dzielnie Warszawy i wizytę w 
Belwederze, gdzie prezydent Bierut ndeko- 
rował gen. Eisenhowera Krzyżem Grunwal- 
du I klasy. 


QOQODOOOCODOCOCUOGOGOCODOODODOG 
Egzaminy w Gdańsku 


Dowindnjemy się, że egzamin kandydatów na 
studentów Akademii Lekarskiej odbędzie się 
dnia 16 października br o godz. 10-ej w War- 
szawie orar w Gdańsku. 

Kandydaci uprzednie zarejestrowani winsi 
złożyć w Sekrelariacia Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku lub w Ministerstwie Zdrowia w War- 
szawie, Chocimska 4: 

1. świadectwo dojrzałości; 

2. dwie fotografia; 

3. własnoręcanie napisany życiorys. 

W rasia braku oryginału świadectwa dojrzaa 
łości, przedstawić należy zaświadczenie zwery- 
fikowane przee Kuratorium Szkolne. 

Waeryfikaoji podlegają również świadectwa 
dojrzałości uzyskane zagranicą lub w tajnym 
nauczaniu. 3 

Termin składania dokumentów upływa dnia 
18 października o godz. 12-ej w południe. 


południowy 


w 


Badanie lekarskie kandydatów odhędzie 
w czasie od 10 do 14 października r. b. 

Informacji udziela: Sckretarini Akndemii Le- 
karskiej w Gdańsku oraz w Warszawie, Cho- 
cimska 24, 


się 


_ Na kilka wieków przed naszą erą, kie- 
dy Izajasz głosił jeszcze swe proroctwa 
w Babilonie — mędrcy tacy, jak Teles i 
Heraklid, rozgłaszali swe hiobowe wie- 
ści, że odległe gwiazdy, mgławice, góry 
niebosiężne i oceany; człowiek, zwierzę- 
ta i robaki — wszystko to, zbudowane 
jest z atomów, z jakichś drobin — z py- 
łu! W owym to czasie prorocy i kapłani 
poczęli obwieszczać wszem i wobec zna- 
ną formułkę: „że z prochu powstałeś i 
w proch się obrócisz”, co dokumentalnie 
zapisali dla potomnych w testamencie. 

Na budowę wszechświata zwrócił rów- 
nież uwagę filozof grecki Empedokles, 
żyjący w latach 490 — 430 przed na- 
szą erą, a następnie uczeń jego Demo- 
kryt, który dostał po głowie od bliźnich! 
za wygłaszanie teorii atomistycznych. Fi- 
lozofowie ci, do których przyłączył sie 
Lukrecjusz, dowodzili, iż materialna za-i 
wartość wszechświata, jak również za- 
wartość materialna każdej cząstki świa- 
ta i każdego miejsca w przestrzeni, po- 
zostaje ta sama z wyjątkiem zmian 'za- 
chodzących wskutek wtargnięcia lub wy- 
mknięcia się atomów. 


NIEŚMIERTELNOŚĆ... 

Tego rodzaju teorie zwróciły uwagę 
wielkich proroków, którzy stanęli na zu- 
pełnie słusznym stanowisku nieśmiertel- 
ności wszechświata, zbudowanego z ce- 
giełek atomów, które poprzez miliony 
milionów lat, zmieniają swój strój i 
ugrupowania osób, bez jakichkolwiek 
zmian tożsamości. 

Nieśmiertelność atomów stała się w, 
języku kapłanów nieśmierte!lnością du-| 
szy i wiary w życie pozaśrobowe, które 
przez długie wieki było niezaprzeczalne. 
Dopiero odkrycia Rutherforda wyprowa- 
dziły świat na właściwą drogę rozumo- 
wań, Rutherford stanął na stanowisku, 
że promienie kosmiczne, jakie padają 
na ziemię w wielkich ilościach — powo- 
dują szaloną destrukcję i przeobrażają 
życie. W ciągu jednej sekundy niszczą 
one około 20 atomów w każdym sze- 
ściennym calu naszej atmosfery oraz! 
miliony atomów w naszym ciele. 

Po tych odkryciach wysunięto przy- 
puszczenie, iż owe promienie, padające 
na plazmę zarodkową, mogłyby wywo-. 
łać spazmatyczne zmiany biologiczne, 
których wymaga nowoczesna teoria roz- 
woju. Odkrycia te potwierdziły w zupeł- 
ności teorię Darwina, albowiem promie- 
nie kosmiczne przeobrażając życie, zmie- 
niły obliczesświata; przeobraziły małpy 
w ludzi. f 

Prace nastepnych naukowców, którzy 
zaprzątali swe umysły nad ugrupowa- 
niem zjawisk chemicznych na podsta- 
wach atomistycznych, wykazały dobit- 
nie, iż „atomy“ (wyraz grecki — inaczej 
— niedziałka, niepodzielna już najdrob- 
niejsza cząstka — pyłek) Demokryta i 
Lukrecjusza, były niesłusznie określane, 
jako niepodzielne, gdyż istnieje wiele 
sposobów rozrywania atomów na cząst- 
ki, przestawiania ich lub łączenia, Dziś 
wiadomo powszechnie, że w każdej ma- 
terii żywej, składającej się ze zwykłych 
atomów, przeważają drobiny posiadają- 
ce szczególną skłonność do układania 
się w olbrzymie grona, czyli cząstki. Tak 
więc atomy wodoru, tlenu, azotu i wę- 
gla łącząc się, tworzą cząstki zawierają- 
ce setki, tysiące, a nawet setki tysięcy 
atomów, z których to składają się ciała| 
żyjące; z których składa się całe naszej 
życie, ' 


WYŚCIG NAUKI 

Jeszcze doniedawna nauka stała na 
stanowisku, że atomy to niesprawdzial- 
ne hipotezy, twory, których istotną ce- 
chą, ze względu na niedostrzegalne dro- 
biny, jest zasadnicza nieobserwalność. 
Dziś jednak, dzięki szalonemu postępo- 
wi technicznemu, miłośnicy atomistyki 
liczą przy pomocy licznika Geislera po- 
jedyńcze elektrony, podobnie, jak !'-zy- 
my gwiazdy na kliszy fotograficznej. 

W wieku XIX, gdy fizyka wkroczyła 
w zjawiska dziedzin umysłom niedo- 


stępnym (akustyka, światło, elektrycz- 


wielkich zagadek, a podjęta walka o pal- 
mę pierwszeństwa, o puchar, który prze- 
chodzi z rąk do rąk najtęższych umy- 
słów naukowych, trwa po dzień dzisiej- 
szy. 

W szlachetnych tych zapasach biorą 
udział najwybitniejsi fizycy, jak: Clau- 


sius, Brown, Millican, Maxvell, Bols- 
mann, Połak Smoluchowski, który roz- 
wija teorię atomistyczną i dokonuje do- 
niosłe odkrycia przy badaniu gazów sil- 
nie rożrzedzonych, Dalej idą nazwiska 
Hertza, Thomsena — odkrywca elektro- 
nu, t. j. najdrobniejszej cząstki materii 
posiadającej elementarny nabój elek- 
tryczności ujemnej. 

Badania te przyczyniły się w r. 1895 
do odkrycia promieni „X“, które stały 
się zbawienne dła ludzkości. Odkrycie 
Roentgena rzucają promienia na wszyst- 
kie laboratoria całego świata. Rozwija 
się wyścig, rozbicie i zdobycie tajemni- 
cy jądra atomu, rozpoczyna się era wspa 
niałych rozpraw i wielkich odkryć. 


ERA PROMIENIOTWÓRCZOŚCI 

Bacquevel w roku 1896 wykrywa pro- 
mieniotwórczość uranu, wydobytego z 
blendy smolistej, Te odkrycia pobudzają 
energie twórze małżonków Curie, którzy 
w wyjątkowo ciężkich warunkach, w szo 
pie podszytej wiatrem, tworzą wielkie 
dzieło ludzkości w r. 1898, poprzez prze- 
miane atomową, pierwiastku (smułki ura 
nowej], substancje promieniotwórczo czte 
pam 


m A WAZA 


h . 
Uniwersytet 
dla tych, którzy pragną uzupelnit 


problemów życia współczesnego. 


Program wykładów obejmuje m.in. 
ną historię Polski, 3) Politykę socjalną, 


nych. Zapisy na słuchaczów przyjmuje 


Gościmy przedstawicieli młodzieży radzieckie 


— — — Świetlica Koła Fabrycznego przy 
firmie „SMart“ w Łodzi tonie w czerwieni ,wie- 
denek“ i Iransnparentów. „Niech żyje młodzież 
demokratyczna"... 

Z dwóch setek młodych piersi wyrywa siç 
płomienna melodia: „Nasz sziandar płynie po- 
nad trony"... 

Tak! Nasz_sziandar płynie ponad trony, po- 
nad ucisk, ponnd nędzę... 

„A kolor jego jest czerwony”. Czerwony! Jak 
krew... Krew długich lat cierpienia... 

= — — Goście idą! 

Sztandar OM, TUR. chyli się w powitaniu.. 

Wchodzą — towarzysze ze Związku Radziec- 
kiego. 

Od stołu prezydialnego płyną słowa serdecz- 
nego powiłanin. Z ramienia K. W. OM. TUR. 
przemawia tow. Jaśkiewicz Sergiusz mówiąc 
m. innymi: 

„Jesteśmy dumni, że możemy was Delegaci ra- 
dzieckiej młodzieży, wilać polskim słowem na 
polskiej ziemi oswobodzonej ofiarą przelanej 
wspólnie krwi i zapewniamy was, że ła krew 
łączy najsilniej, że z oparów tej krwi wyłoni 
się jasna przyszłość naszych krajów i uirwali 
się na wieki serdeczny pobralymczy słosunck 
wzajemny. 

W braterstwie młodzieży całego Świala — 
gwarancja pokoju, Jesteśmy lym pokoleniem, 
które wkracza w lepsze Jutro. Naszym zada- 
niem jest ukształtować Jutro to lak, jak nam 
nakazują nasze ideały, 

Myśmy gwarancją pokoju — jeśli braterstwa 
nić powiąże nas na wieki. 

Stwierdzamy: Dość wojen i ucisku. 

Zapewniamy: My z wami. Podajmy sobie rę- 
ce na zawsze. 

Wieczysty sojusz młodzieży — niech żyje!“ 

— — — Roztętniła się sala radośnie i szcze- 
rze podchwyconym wiwatem... 


ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR 
Komitet Wojewódzki w Łodzi 


‘w porezumieniu z Akademią Służby Publicznej uruchamia 
w poniedziałek, dnia 15 października 1945 r.„ o godz. 1d-ej 


Społeczny 


ltyczne, 6) Secjalizm, 7) Współpracę Słowian i wiele innych. 
Wykłady będą się odbywały trzy razy w tygodniu w godzinach wieczor- 


codziennie w godzinach od 18-cf do 20.ej w lokalu QM TUR, ul. Kopernika 8. 


MŁODZI IDĄ 


rokrotnie silniejszą, od uranu—„plon'— 
osobiście wynaleziony przez Curie - Skło 
dowską; a następnie — rad. 

Rad, ze względu na jego moc promie- 
niowania, przenika wszystkie tkanki i 
ciała nieorganiczne, dzięki czemu zasto- 
sowany w lecznictwie (walka z najgroź- 
niejszym wrogiem ludzkości — rakiem) 
niszczy młode komórki nowotworów. 

Aktywność radu jest wprost niespoty- 
kana, albowiem, gdybyśmy zdobyli uła- 
mek grama, a nie umielibyśmy się właści- 
wie obchodzić, to spowodowałby on do- 
okoła pożary i szerzył śmierć wśród lu- 
dzi-i roślin. 

Genialna odkrywczyni w badaniach u- 
staliła, że w ciągu 1. 600 lat ubędzie za 
wartości radu połowa atomów, które 
przez swą promieniotwórczość zamienia- 
ją się w nowy pierwiastek — hel, a osta- 
tecznym produktem po rozpadzie, jest o- 
łów i wówczas kończy się promieniowa- 
nie, energia i moc. „Rad nie powinien 
wzbogacić nikogo, — oświadczyła dzien- 
nikarzom w czasie pobytu w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, Ma- 
ria Skłodowska - Curie — jest on pier- 
Ap więc należy do wszystkich lu- 

Zd 

Nie strzegła swej tajemnicy, nie zabez- 
pieczyła patentami — oddała dla dobra 
ludzkości i radowała się widokiem wspa 
niałych laboratoriów naukowych — licz 
bą szpitali, w których stosuje się „„Curie- 
terapie", 


| 
| 
i 


Powszechny 


swe wykszłałcenie przez poznanie 


: 1) Geografie gospodarczą. 2) Spolecz- 
4) Wstęp do ekonomii, 5) Ustroje po- 


sekretariat Uniwersytetu Powszechnego 


tams 


— „Niech żyje sojusz młodzieży. W nim gwa- 
rancja pokoju!“ 

Witany niemilknącym aplauzem. głos zabie- 
ra przewodniczący delegacji sowieckiej, tow. 
Kotow, stwierdzając m in.: 

— „Warunkiem do utrwalenia owoców zwy: 
cięstwa jest ostateczne wyniszczenie zakonspi- 
rowanych resztek faszyzmu, Nigdy nie uda się 
faszysiom wnieść zarzewia nieehęci między Ro- 
sją a Polską. nasza wspólna siła w jedności na- 
szych krajów, 

Życzymy polskiej młodzieży owocnej pracy 
w odbudowie skrwawionej Ojczyzny. My — 
wasi bracia i przyjaciele — zawsze będziemy 
radzi wam pomóc, Niech żyje pobratymcza 
młodzież demokratycznej Rzeczypospolitej! 

„Niech żyje Wolna, Sprzymierzona Polska i 
Dzielny Naród Polski!'* 

Tow. Nadzieja Trojan, bohater Związku Ra- 
dzieckiego ujmuje wszysikich swym miłym, 
sympatycznym uśmiechem, Zabiera głos w imie- 
niu dziewcząt sowieckich, opowiadając o udzia- 
le młodzieży żeńskiej w walce o wolność, u- 
czciwszy pamięć polskich bohaterów z Ko- 
ścinuszką na czele, poczem stwierdziła: 

„Dziewczęta Związku Radzieckiego życzą 
dziewczętom polskim owocnej pracy w tworze- 
niu Jasnego Jutra Odrodzonej Ojczyzny. Wzno- 
szę okrzyk na cześć najbliższego sojusznika — 
Republiki Polskiej, klóra nigdy nie zginęła i 
nie zginie mając takich bohaterów, mając taką 
młodzież! 

Rzeczpospolita Polska niech żyjel* 

Goście opuszczają Łódź, by poprzez Warsza- 
wę wrócić do swej ojczyzny. Łódź, proletariac- 
kie miasla — wiiało ich serdecznie i z żalem 
żegna. 

Niezapomniane sympatyczne, miłe wrażenia 
zostają. 


imicjacywa Gdańskiej miedzieży 
W pierwszych tygodniach lipca na te-|niem i wzmocnieniem więzów przyjaźni 


renie Gdańska utworzone zostało Towa- bratnich narodów. Wierzymy, iż myśl na- 
rzystwo Przyjaźni Młodzieży Słowiańskiej.|szą przejmą młodzi całej Polski, 


Jest to pierwsza tego rodzaju Towarzystwo, 
wciągające młodzież bez różnicy przyna- 


Adres Tow. PMS Gdańsk- Wrzeszcz, Al. 


ność, magnetyzm —) świat stał wobecleżności partyjnej do pracy nad utrwale- |Marsz. Rokossowskiego 26. 
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: 
BOMBARDOWANIE JĄDRA `, 

Odkrycie i rozprawy naszej rodaczki 
wywołują istną rewolucję w świecie nau 
kowym. Podejmuje prace Rutherford, 
który postawił wyraźną hipotezę, że a- 
tom, jakiegokolwiek pierwiastka składa 
się z jądra dodatniego i z otaczaj ących je 
dookoła elektronów ujemnych. | 
wuje teorie serii widmowych oraz pla- 
netarny model atomu. Badania prowa- 
dzą: Moseley, Fajans, Soddy, Astom, 
De Broglie, Davison, Schrödniger, Di- 
rac, dr, Lawrence małż. Joolet, Darvin, 
prof. Cekraft i wielu innych cichych nau- 
kowców, którzy rozpoczynają wielki a- 
tak na atomy przaz bombardowanie ją- 
dra przy pomocy specjalnie skonstruowa 
nych „armat” i „cyklotronu”, 

Usiłują wszelkimi rozporządzalnymi 
środkami rozbić jądro tego mikroskopij- 
nego pyłka, aby zbadać jego tajemnice, 
jego budowę i w rezultacie ogłaszają, że 
w skład jądra atomu, prócz, dawniej po- 
znanych protonów i elektronów ujem- 
nych, wchodzą neutrony i elektrony do- 
datnie. > 

Dzięki precezyjnym instrumentom po- 
dobno badacze współcześni mają moż- 
ność oglądania atomy własnymi oczami, 
mimo, że atom jest tak mikroskopijny, 
że gdybyśmy wyolbrzymiki kulę bilardo- 
wą do rozmiaru całego wsżechświata, a- 
tom miałby wówczas wielkość kuli bilar- 


tę kulę do rozmiarów średniego okrętu, 
to wielkość elektronów, bedących sateli- 
tami w planetarnym układzie atomu, czą 
stki — równałaby się wielkości łebka od 
szpilki. 

Rozbiór jądra atomu stanie się wyzwo- 
leniem energii, która jest w nieobliczo- 
nych ilościach we wszystkim co widzimy 
iz czym mamy do czynienia, jądra 
które strzeże zazdrośnie swą tajemnicę, 
uchylając jedynie rąbek przed potęgą 
umysłu ludzkiego. 

Efekty hadań nad ujarzmieniem atomu 
pierwi ogłaszają naukowcy Ameryki 
Północnej, a w krótkich opisach wyjaś- 
niają, że naładowane elektrony ujemne 
połączone z dodatnim jądrem, przy roz- 
biciu wyzwalają olbrzymią ilość energii 
|promieniotwórczej, która rozpada się w 
ciągu drobnego ułamka sekundy wytwa- 
rza temperaturę o milionach stopni, do- 
prowadzając do zniszczenia wszystkiego 
w olbrzymim promieniu swego działania 


Nowy twór nauki użyty został w for- 
mie eksperymentalnej na ziemiach japoń 
skich, a wynik był nadspodziewany. Uży 
cie „bomby „atomowej“ w rozgrywkach 
między narodami, stać się może katak* 
lizmem dziejowym. 

Na szczęście produkcja bomby atomo- 
wej pociąga za sobą szałone koszta, na 
które jedynie pozwolić sobie mogą naro- 
dy bogate, nietylko w wielkie źródła bo- 
gactw naturalnych, ale i zasobne we 
wspaniałe nowoczesne laboratoria, dro- 
gocenne „cyklottony”, bez których naj- 
tęższe umysły nie mogą praktycznie roz 
wiązać najgenialniejszej myśli i kompo- 
zycji. 

Ameryka kalkuluje! — Produkcja je- 
dnej bomby atomowej. — kosztem wznie 
sienia miasta średniej. wielkości, a więc 
co lepiej się opłaca czy bomby atomo- 
we — ruina i zagłada, czy też pomoc 
małym narodom i... spokój. 

Jak widzimy postęp bywa niekiedy 
brutalny, jest to jednak brutalność zawie 
rająca pewną myśl przewodnią. Co pe- 
wien czas nauka przesadza ziarno, by 
dało piękniejsze i lepsze owoce, a gdy 
widzi bezprzedmiotowość swego tworu 
przeszczepia na inny grunt, gdzie może 
rozwijać się swobodniej. W ten sposób 
teoria atomu stworzona przez Demokry- 
ta, przeszła swoją fazę rozwojową, stwo- 
rzyła poglądy obalane przez Newtona, 
a potem przez Einsteina by znów dać 
polot nowym myśligie!lom zmierzającym 
po przez promienie kosmiczne, po przez 
rozbicia jądra atomu wyłuskać tę tajem- 
ną energię i moc, by wprowadzić świat, 
a tym samym całą ludzkość na nawe 
drogi rozwoju, 


Stanislaw Wyrwa. 


Redaguje Komitet 


Staje do pracy Bohr, który przygoto- 


dowej. Gdybyśmy następnie powiększyli 


